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JEYMść Parna Tekla Jeznianka po zeyściu Rodziców Twoich w dwu 
letnim wieku wziętą zoftała pod Rząi Opieki od Szlachetnego Ko- 
jfobuckiegoBurmiftrza Wite Alk eg o

Ta Opieka była powodem Kofobuckiemu do zagarnienia caley 
Subftancyi na tez Jezniankę po Rodzicach fpadley dwóch Kamienic 
w  cymie Mieście W.lnie będących, oraz wfzelkiego majątku y rucho- 
mcści- do .kilku naftu tyfię-y fzacun ek .mąiącey.

Do zatrzymania takowey caley fubftancyi, a barziey do przy­
zwolenia orey uroiła chęć w K.fobuckim wynaydywać do tego acz 
nie fumiennych ale zdatnych .{rządków naywięcey do ufkutecznienia 
takich zamyflow była powodem SukceRia czwartey części wftsyftk e- 
go inaiątku od Kofobuckiego na tez Jezniankę 2 głowy Jey Matki 
przynależąca.

Zęby więc Kofobucki potrafił, y fubftaocyą pod Opiekę fwołą 
po zef Jych leznych nąJedynaczkę onych Córkę dziś żalącą fię A- 
kto-kę przynależącą y ob:ęrą na zawfze utrzymać y część czwartą fu - 
kcefiyi m Ją^ku fwego dla teyże leznianki przychodzącą ućmić y od 
niry  odbić przedfię wziął kroki nayfzkodliwfze lezniance.

Nayprzod ftrzegł tego iak naypilnieyr ażeby wrodzona żyw ość 
y  fpofobncsć do Edukacyi w lezniance przytłumioną była. dla tego 
umknął w zyftłoch zręczności, które w proaorcyą malętk.ty Subftaa- 
cvi iey wlafaey edukacyą dawać kazały, owfzem aby to iku t'k  wzię­
ło też Iezniankę w famym dzieci A t wie obrocił de naylicbfzych ufług 
wlafnym Dzieciom, podraftaiącey potym wmawia!) że iey Rodzice 
wfzyftek maiątek zmarnotrawili, y ią w  ubogim fisnie zoftawili.nade- 
wizyftko ufiłowił oddalić okazye" do w zięcia wiadomości, że od nie­
go farnego dla leznianki przynależy Sufccefiya, Rowem żadnych nie 
opuścił fpofob ow, Łtoreby do doyścia kiedyżkolwiek należności Ie- 
zniance iłużyć mogły.

Jakoż za to jedynie chciałią mieć niewolnicą y flużebnicą fwo- 
ią że miała Prawo powrócenia od iego znaczney fubftancyi tpotni- 
nać fię nie dozwolił przeto nigdy ażeby taż leznianka mogła przy­
zwoicie puyść za mąż, gdy zaś poznał że wrodzonych przym iotów 
do przezorności odiąć nie może, uiął fię inney drogi do znifzczenia 
teyże leznianki Subftancyi y da zagrodzenia doyścia kiedyżkolwiek 
oney.

Tym końcem rozmaite formować począł z rożneml ofi bami 
mianowicie z Jerzym Fiałkowfkim Prawa, Kositrakta, umowne tran- 
zakcye, a na refzre dekreta (  co iiayłatwiey było iako Sędziemu) w- 
Mpgdeburij Wileń: po których uczynił Manifeft iakoby wfzyftkie Pa. 
piery po zefzfych Rodzicach oney fobie duftałe, a drzezeft na Ratufzu 
ulokować fię miane, w  cżafie publicznego pożaru ogniem fpłor.eiy, 
y  tu iuż widział fiebie bezpiecznym że wfzyftkie umorzył okazye, 
ktoreby Jezniance podać tnogły frzodki do pofzukiwania u Jego wła- 
lności.

A Wfzak-



vWfzri1sże nie Ec5ukacya, która ubpżoną była, lecz z  przy rodze­
nia od lat pomnażaiąca fię przezorność (  ktorey odiąć niebyło w mo­
c y )  nauczyła Jezniankę, iakitn fpofobetn miała, ieżli niepozyfkać fu- 
bćattcyi tt> przynamnie pozbyć iię u Opiekuna Niewolniczego iarzma.

Uf*ła przeto z mfciwych a z po życie prawie fięraiących rąk Q- 
p ’ekuna fw ego. a znaiazłfzy wzgląd y  litość u ofob nędzą (woią, 
a bez prawiem Opiekua do miłuiierdzia ikłoniouych, za ich przewo* 
dńittwem Radę y  pomocą od lat dztefięciu, w Magdeburg Wileń: z 
tymże Opiekunem fwoim tak niefzczęśliwy rozpoczęła Proceder że 
do tąd na famych ftopniach Dyllacyinych zawiefeony żadney naduei 
mieć nie każe aby go kiedyżkolwiek obroty Kofobuckiego do końca 
przypuścić mogły.

T m  bowiem Kofobucki w S idzie Magdeburflum będąc fam Sę­
dzią a dalfzych iuż to zpokrewnionych, iuż -<?ż fprzyiaź ionych o- 
bowiązanych y uiętych maiąc Sędziów nigdy do tego (kłonić fię trę  
pozwoli aby rozprawa nader iemu niepomyślna y fzkodliwa ( ieśli 
fprawiedliwość w czymkolwiek utrzymaną bydż może )  naftąpić mo­
gła,

A chociaż taż Jeznianka dla przyfpiefzenia w tey mierze fpra- 
w'edliwośći udała fię była do Sądów Zadwornych Aflefforlkich, wfza- 
kże ta Jnryzdykcya maiąca władzę famę Appellacyine roz'qdzać fpra- 
w y  nięprzyiąwfży iey (prawy nazad do M igdeburij wielością fpraw y  
w yż namienionemi Pretextami uiętt-y odefłała.

W takim razie y tak niefzczęśliwym a zgubionym przemocą O- 
piekuna fwego lianie Tekla Jeznianka w prozbach fwoich famą ipra- 
wiedliwość każdemu, w ofńa-ę niefię z fzczegulnym żądaniem, aby na 
taka iey fprawe Sąd Komin,fiyiny z Delegacyi od Stanów Rzeczypo- 
fpoi tey b v ł wyznaczony y Ofoby na fądzenie tey fprawy fprawiedli- 
wościązafzczycone do Miafta Wilna deftynowane były*


